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RELACJA WSK
O SŁUŻBUE BLISK IEJ OSOBY N IEŻYJĄCEJ

DANE OSOBOW E

1. Leczykiewicz Władysława z domu Mielcarek 

la) pseudonimy: „Jola” i „Basia”

lb) używane nazwiska fałszywe: Zofia Bagańska od 4 marca 1944 r.

2. Urodzona: 19 czerwca 1920 r. w Poznaniu

3. Rodzice: ojciec Stanisław Mielcarek - pracownik PKP w Poznaniu

matka Anna z d. Przepiorą - gospodyni domowa

4. Adres: mąż relatorki: Bonifacy Leczykiewicz

61-396 Poznań, tel.:

DANE ŚRODOW ISKOW E PRZEDW OJENNE

1. Wykształcenie : średnie - matura w czerwcu 1939 r.

Państwowe Gimnazjum i Liceum Żeńskie 

im. Klaudyny Potockiej 

w Poznaniu

2. Przebieg pracy zawodowej i społecznej:

Od 1.10.1939 do 4.03.1944 r. - z nakazu „Arbeitsamtu” pracowała u lekarza niemieckiego dr 

Kallermana w Poznaniu przy ul. Mielżyńskiego w charakterze higienistki dentystycznej.

Od 1.07.1945 do 31.10.1953 r. - Polskie Zakłady Zbożowe w Poznaniu na stanowisku 

sekretarki a później kontrolera.

Od 1.11.1953 do 30.06.1962 r. - Wojewódzki Zarząd Gminnych Spółdzielni „Samopomoc 

Chłopska” - Pracownia Projektowa na stanowisku ekonomisty.

od 1.07.1962 do 30.11.1974 r. - Biuro Studiów i Projektów Ceramiki Budowlanej - Pracownia 

Projektowa - na stanowisku ekonomisty.

Od 1.12.1974 rencistka na skutek przewlekłych chorób, została zaliczona do II grupy 

inwalidzkiej przez komisję ZUS z zakazem podejmowania pracy zawodowej.

Przez cały okres pracy zawodowej od 1945 do 1974 r. udzielała się społecznie w Związkach 

Zawodowych i Spółdzielczości, pełniąc funkcje Radcy Zakładowego i męża zaufania oraz 

członka zarządu.

3. Od roku 1935 do 1939 należała do Polskiego Czerwonego Krzyża przechodząc kursy dla 

sanitariuszek, a w szkole Przysposobienie Wojskowe.

UDZIAŁ W  KAM PANII W RZEŚN IOW EJ 1939 r.

Będąc członkiem PCK, brała udział w obronie cywilnej jako sanitariuszka niosąc pomoc rannym w 

czasie bombardowania miasta Poznania.
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IV. ŻYC IO RYS „C YW ILN Y” Z OKRESU LAT 1939-1947

Od dnia urodzenia zamieszkiwała z rodzicami i rodzeństwem w Poznaniu przy ul. Kosińskiego 17 m 1 

aż do 1961 r. Rodzicami byli ojciec Stanisław pracownik PKP i matka Anna gospodyni domowa. 

Posiadała troje młodszego rodzeństwa. Na skutek tragicznej śmierci ojca w roku 1942, jako najstarsze 

dziecko musiała pracować żeby zarobić na utrzymanie rodziny. W  czasie służby konspiracyjnej 

udzielała ludności pomocy materialnej i żywnościowej rodzinom potrzebującym pomocy i wsparcia, 

oraz wysyłała paczki do Generalnej Guberni.

V. PRZEBIEG KONSPIRACYJNEJ SŁUŻBY ŻOŁN IERSK IEJ W  LATACH 

1939-1945

1. Wykorzystując przeszkolenie w PCK i PW wstąpiła w dniu 21.08.1943 r. do konspiracyjnej 

organizacji NOW - Narodowa Organizacja Wojskowa działająca na terenie województwa 

poznańskiego. Zgrupowanie to składało się z członków rodzin pracowników kolei.

2. Do organizacji wprowadził ją  p. Kamiński pseudonim „Ignac” - „Ala” komendant obwodu. 

Zaprzysiężona została 30.08.1943 r. przez „Wiesława” - nazwiska rodowego nigdy nie poznała. Po 

zaprzysiężeniu nadano jej pseudonim „Jola”. W organizacji NOW służyła do 15.10.1943 r.

3. W dniu 16.10.1943 r. organizacja konspiracyjna NOW została wcielona do Armii Krajowej w 

Poznaniu dowodzonej przez „Ignaca”-„Ala”, po złożeniu przysięgi nadano jej pseudonim „Basia” gdyż 

pseudonim „Jola” był znany Gestapo. Komendantem Rejonu był „Konrad”. Podlegała zgrupowaniu 

liczącemu 12 osób, a dowódcą grupy był ppor. rez. Henryk Jankowiak ps. „Ero”-„Roland”

4. Podczas służby konspiracyjnej pełniła funkcję łączniczki komendantów „Konrada” i „Ignacego” na 

Wiełkopolskę i należała do Straży Porządkowej.

Łączniczka „Basia” miała kontakty z miastami, powiatami i województwem między innymi:

4.1. Krotoszyn - punkt Frąckowiak i drugi pseudonim „Michał”

4.2 Jarocin - dwa punkty pierwszy punkt to ps. „Dwójka” - mężczyzna i drugi punkt to trzy panie

- harcerki

4.3 Ostrów - na punkcie dwóch panów, pseudonimów nie zapamiętała, znakiem rozpoznawczym

była część znaczka pocztowego

4.4 Skalmierzyce - punkt znajdował się u p. Kamińskiej żony „Ignaca”-„Ala”

4.5 Kalisz - cztery punkty, pierwszy punkt u „Szewca”, drugi i trzeci punkt u „Polek”, a czwarty

punkt u „VD” (Volksdeutscha)

4.6 W terenie kaliskim znała osoby:

4.6.1 Nauczyciel z Winiar kontakt w leśniczówce.

4.6.2 Pan Żelichowski i właściciel majątku „Wunsche” oraz p. Fiebiger, p. Nowicki i Florian 

Konieczny w Opatówku.

4.6.3 Pan Michałkiewicz - nauczyciel oraz ps. „Karol” w Żemiczkach.

4.6.4 Inspektor pow. tureckiego p. Bolesław Krawiec pseudonim „Stach” zamieszkały w 

Jarocinie.

4.6.5 Znała również punkty kontaktowe w miejscowościach: Koninie, Kole, Słupcy i 

Inowrocławiu

We wszystkich wymienionych miejscowościach utrzymywała łączność, przewoziła szyfry, tajne 

dokumenty, rozkazy, gazetki konspiracyjne. Nadawała również przesyłki broni.

Za pracę konspiracyjną w październiku 1943 roku została odznaczona „Srebrnym Krzyżem Zasługi z 

Mieczami” nadanym przez „Konrada"

5. Aresztowania:

Relatorka uniknęła aresztowania przez Gestapo poznańskie, ratując się ucieczką wyskoczyła z okna I- 

piętra z punktu kontaktowego wraz z d-cą „Ero”-„Rolandem”. Punkt ten został zdradzony przez 

konfidenta Gestapo - Józefa Nowickiego, który był także członkiem tej grupy. Konfident Józef 

Nowicki w roku 1947 został aresztowany za działalność na szkodę Państwa Polskiego i w procesie 

został skazany na karę śmierci. Władze PRL-u darowały mu tę karę i po odbyciu 10 lat więzienia 

zwolniły go z aresztu. Po zwolnieniu zamieszkał w Nowej Soli.

Relatorka ps. „Basia” i d-ca ps „Ero”-„Roland” byli świadkami w procesie przeciwko Józefowi 

Nowickiemu.
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Relatorka po ucieczce przed aresztowaniem przez Gestapo ukrywała się przez okres 1-miesiąca w 

kotłowni restauracji „Magnolia” w Poznaniu przy ul. Głogowskiej 75. W międzyczasie uzyskała nowe 

dokumenty tożsamości na nazwisko Zofia Bagańska i wyjechała do Sosnowca na Śląsku gdzie dalej się 

ukrywała. Następnie zmieniła miejsce ukrycia udając się do Ustronia k/Cieszyna w woj. śląskim. Tam 

również nawiązała kontakt z organizacją konspiracyjną „AK”. Wyzwolenia doczekała się w dniu 1 

maja 1945 r. w Ustroniu.

Relatorki ojciec Stanisław Mielcarek został w dniu 10 marca 1941 r. aresztowany za działalność 

konspiracyjną i sabotaż w kolejnictwie. Osadzono go bez wyroku w więzieniu we Wronkach, i tam 

został zamordowany dnia 12 lipca 1942 r. Pochowany został na cmentarzu we Wronkach. Rodzina 

przeprowadziła ekshumację jego zwłok i pochowano go na Cmentarzu Junikowskim w Poznaniu dnia 

10 października 1968 r.

VI. PRZEBIEG SŁUŻBY W  FORM ACJACH  ZAGRANICZNYCH

Relatorka nie służyła w tej formacji

VII. PRZEBEG DZIAŁALNOŚCI W  TAJN. ORGAN IZACJACH  LAT 1945-1947

Relatorka nie działała w tym okresie.

VIII. PRZEBIEG SŁUŻBY W  LWP

Relatorka nie służyła w LWP

IX. ŻYC IO RYS POW OJENNY

Relatorka wolność z pod okupacji hitlerowskiej odzyskała dnia 1 maja 1945 roku w Ustroniu 

k/Cieszyna, gdzie ukrywała się przed aresztowaniem gdyż była poszukiwana przez Gestapo pod 

pseudonimem „Jola”. Pseudonimu „Basia” Gestapo nie znało.

Po wyzwoleniu w Ustroniu zgłosiła się do Urzędu Bezpieczeństwa ujawniając się z fałszywego 

nazwiska Zofii Bagańskiej i otrzymała tymczasowe zaświadczenie na nazwisko rodowe Władysławę 

Mielcarek.

Do rodzinnego Poznania wróciła dopiero 10 czerwca 1945 r. Rodzina jej składała się z matki - wdowy 

Anny i trojga rodzeństwa, i jako najstarsza musiała zatroszczyć się o ich utrzymanie i byt rodziny.

W dniu 1 lipca 1945 r. podjęła pracę zawodową i była zatrudniana w różnych przedsiębiorstwach na 

różnych stanowiskach aż do 30 listopada 1974 r (szczegółowy wykaz w pkt. II/2).

Pracując zawodowo udzielała się w pracy społecznej w PCK, Związkach Zawodowych i 

Spółdzielczości, pełniąc funkcje w zarządach, Radcy Zakładowego i Męża Zaufania.

W międzyczasie na skutek ukrywania się w okresie okupacji i niewygód nabawiła się przewlekłych 

chorób, przeszła trzykrotnie poważne operacje chirurgiczne i dlatego została skierowana na Komisję 

Lekarską ZUS-u. Komisja Lekarska uznała ją  za niezdolną do pracy w dniu 1 grudnia 1974 r. 

przyznając jej II- grupę inwalidzką z zakazem podejmowania pracy zarobkowej.

Z dniem 1 lipca 1975 r. przeszła na przedwczesną emeryturę.

W dniu 11 kwietnia 1947 roku złożyła deklarację zgłoszeniową na członka Związku Walki Zbrojnej o 

Niepodległość i Demokrację w Poznaniu, lecz Komisja Weryfikacyjna Zarządu w dniu 18 sierpnia 

1947 r. odmówiła jej przyjęcia w poczet Związku, uzasadniając tym, że organizacja konspiracyjna do 

której należała, działała na szkodę komunizmu i Polski.

Do ZBOWiD-u nigdy nie należała.

W dniu 21 lipca 1961 r. zawarła związek małżeński z Bonifacym Leczykiewiczem, małżeństwo to 

posiada jedną córkę Darię ur. 1 maja 1965 r., która założyła swoją rodzinę.

Relatorka zmarłą 27 Listopada 1981 roku w Poznaniu i pochowana została na Cmentarzu Junikowskim 

w Poznaniu.

Na wniosek męża została pośmiertnie zweryfikowana jej działalność konspiracyjna w NOW i AK przez 

Komisję Weryfikacyjną Światowego Związku Żołnierzy „Armii Krajowej” okręg Wielkopolska w 

Poznaniu w dniu 29 listopada 2002 r.
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X. DOKUMENTACJA

1) Orzeczenie Komisji Weryfikacyjnej Św. Zw. Żołnierzy AK z dn. 29.11.2002 (ksero)

2) Pismo do Zw. Walki Zbr. o Niep. i Demokr. z dn. 10.04.1947 (ksero)

3) Deklaracja zglosz. do Zw. Walki Zbr. o Niep. i Demokr. z dn. 11.04.1947 (ksero)

4) Życiorys Relatorki z dnia 10.09.1977 r. (ksero)

5) Wspomnienie o Mamie napisane przez córkę w Gazecie Wyborczej z dn. 29.11.2002 (ksero)

Poznaii, dnia 22 października 2003 roku

ps. „Orlik” 

Szare Szeregi
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ZWIĄZKU UCZESTNIKÓW WALKI ZBROJNEJ 
O NIEPODLEGŁOŚĆ I DEMOKRACJE * * '  ̂•

'w P O Z N A«N I U —

Prosimy o przyjęcie niżej podpisanych na człon
ków Związku Uczestników Walki Zbrojnej o Niepodległość i Demokra
cję na podstawie należenia v. czasie okupacji do tajnej organiza-

* i

cji według poniżej przytoczonych danych:
• Do tajnej organizacji podziemnej w  czasie okupa

cji, która stworzona była na terenie województwa poznańskiego wsta 
piliśmy w  1945 roku,

, ' • x a . ,
I. Pseudo "Jola" wprowadzona przez "Ignaca" i- "Ala", (o dwóch pseu 

dach) zaprzysiężona byłam w Poznaniu ptzez "Wiesława".

II. Pseudo "Ero" wprowadzony.przez "Ikara", zaprzysiężony byłem
* - . <• -  ̂' i  *' ' w Poznaniu przez "Ignaca" - "Ala".

ad.l) "Jola" byłam łączniczką "Konrada" i "Ignaca".
• • Kontakty miałam z powiatami i miastami jak: '

* . l) w Krotoszynie punkt Frąckowiak i "Michał".
2) W Jarocinie dwa punkty - pierwszy punkt to "dwójka", na 

którym był mężczyzna pseudo nie pamiętam - drugi punkt, 
były trzy .panie (harcerki) pseuda nie pamiętam. v‘

» 5) W Ostrowie na punkcie dwóch panów pseuda nie pamiętam, lec
poznawaliśmy się Znakiem Rozpoznawczym "część znaczka poc: 
towego"*

4-) W Skalmierzycach punkt miałam u p.Kamińskiej (żony "Ignac 
"Ala".

5) W Kaliszu kilka punktów u pewnego szewca, pseuda i adresu
' nie pamiętam oraz jeszcze dwa punkty u Polek i jeden u V.'
6) Z terenu kaliskiego znałam osoby:

a) zamieszkały nauczyciel w Winiarach - leśniczówka pseud:
- . nie pamiętam, ' • •-

1 b) z Opatówka zarządzcę majątku p.Żelichowski, oraz właśc
cielą tegoż majątku Wunschego, oraz 

c) dwóch,Fulde, Lompa, F;Lebiger oraz Nowickiego, którzy
V
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: ; • * -  y r
' ■ *

zostali skazani na karę śmierci w jednym procesie z Inspektorem 
pow.kaliskiego "Stach", ten ostatni.' stałe zamieszkanie miał w  Ja
rocinie z właściwym nazwiskiem Bolesław Krawiec..

7) W Zeroniczkaorh punkt u p#Michalkiewicza nauczyciela, oraz "Karola11
8) W 'Turku - Inspektor pow.tureckiego "Stąch".

Poza tym znałam punkty w Koninie, Kole i Słupcy, w tym 
ostatnim p.DzierżanowskiegO, oraz w Inowrocławiu inż. nazwiska nie 
pamiętam*

• • * ■ f  ,V* * ’ . . ' * .

W Łodzi osobiście nie byłam, lecz,znam kurierki: p.Windy- 
ge, obecnie zam. w  Bydgoszczy przy ul.Nowodworskiej 41 •nul., oraz psei 
do "Fela" kurierka "Andrzeja" i Conrada" nazwiskiem Wanda Krawiec, 
następnie kurierkę prawdopodobnie z pseudem "Wanda" opis: wz*r<?st śred
ni, dość korpulentna blondynka. "Andrzeja" nieznałam osobiście - poza 
tym znałam punkt "Konrada" w  Łodzi, jeśli się nie mylę to przy ul*

#

Piotrkowskiej pod Nr. 75* lub 175 wzgl*275«
Powyższe dane odnoszą się do czasu wpadki, jaka nastąpiła

w Poznaniu.
* ' ' *
ad.II. jak powyżej,z tą różnicą, że wiedziałem o pewnych tylko- kon

taktach, ponieważ nie było mi to potrzebne do mojej pracy w ko: 
spiracji. Pełniłem funkcje D-cy "Straży Porządkowej" do czasu « *

wpadki , a później na rozkaz "Andrzeja" pełniłem dpdatkov/o fun
kcję na terenie Poznania "jedynki" (organizacja).

Po wpadce, która nastąpiła w  Poznaniu w dniu 15«10.1943r.
• . ■ i

w  którym to dniu wpadli "Ignac", "Tadeusz", "Edward"(Grabiak, a późnie,
i inni jak "Ikar" "Agenor" i t.d. zmieniliśmy nasze pseuda i tak: 
"Jola" na "Basia" oraz "Ero" na "Roland1**, pod którym znany byłem na 
terenie Poznania, Krotoszyna» Kalisza i Łodzi w tym ostatnim "Andrzej 
wi" .

D,ane ńioje osobiste znajdują się w archiwum na terenie Ło 
dzi jak ró-wnież nominacja moja "Ero"-"Roland" na porucznika je której 
nie mogłem osobiście otrzymać lecz wiem o niej z ust "Stacha" pow*Ka- 
liskiego na którego polecenie miałem pojechać do Łodzi celem przedsts, 
wienia się i podpisania aktu o nominacji, świadkiem bezpośrednim jest 
"Jola" - "Basia".

Poza tym aresztowania odbyły się w Inowrocławiu, Łodzi, 
Krotoszynie i t.d.

Od "Andrzeja" przez "Stacha" pow.kaliskiego otrzymywałer 
^polecenia i rozkazy w sprawie dalszej działalności, jak również od 
"Andrzeja" otrzymałem octr^eżenie, że na naszym terenie powstała or
ganizacja "Łliecłc!' i ^ ^ u g " ^  która została zorganizowana przez Gestapc
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Między innymi znałem dwa punkty w Łodzi lecz locum i pseuda 
już nie pamiętam, lecz kiedy będąc W  potrzebie otrzymania papierów 
wysłałem "umyślnego", od którego dowiedziałem się, że pani ta zosta
ła aresztowana przez Gestapo. Na tym punkcie bywał insp.pow.turec
kiego "Stach".

Działalność "Jola" - "Basia" przemarałam na skutek aresztowa
nia w dniu 1 marca 1944r. w Krotoszynie na ulicy "Stacha" insp.pow. 
kaliskiego, później p.Frąckowiak,' oraz w dniu 4«marca 1944r*' przyjęci 
ło Gestapo aresztować "Jole" (bo tyl&o pod tym pseudo byłam znana na 
"Gestapo") do mego mieszkania, lecz nie zastali mnie w domu, ponieważ 
byłam w dniu tym na punkcie w Poznaniu u "Ero" - "Roland".

Z niewyjaśnionych przyczyn punkt zakonspirowania "Ero"- 
"Roland" został wykryty, z którego ratowaliśmy się ucieczką i na roz
kaz "Rolanda" opuściłam teren poznański, udając się na ^ląsk gdzie , 
ukrywałam się do końca wojny*

"Roland" nie mając już możności otrzymania stałego pewnego 
punktu utrzymywałem jeszcze kontakt ze "Stachem" inp.pow. tureckiego 
do czerwca 1944r., kiedy to zaprzestałem zupełną działalność na sku
tek przerwania kontaktu* i od tej chwili ukrywałem się w swoim mie- 
szskaniu, a pod koniec grudnia 1944r« zmieniłem punkt ukrywania na 
skutek rewizji w moim domu przez Gestapo.

Z dniem 17 lutego 1945r* rozpocząłem normalną pracę na 
P.K.P. i do tej pory nikogo z organizacji nie spotkałem.

Kie mamy możności z nikąd otrzymać potwierdzenia o naszej 
działalności i na podstawie powyżej podanych faktów prosimy o skon
trolowanie, czy dane polegają na prawdzie, na co możemy ze swej stro
ny o prawdziwości tych danych przysięgnąć.

Wobec powyższego prosimy o wcielenie nas w  poczet człon
ków Związku.

P.s. •
Dodatkowo podaję, że za mnie został aresztowany brat mój Radosław 
w  dniu 4 listopada JL945-* i osadzony w Gross-Rosen, z którego szczę
śliwie powrócił*
Obecnie występujemy jako świadkowie w procesie, który odbywa się 
w Sądzie Grodzkim w Poznaniu przeciwko Józefowi Nowickiemu podej
rzanego za współpracę z Gestapo, a który był również członkiem na
szej organizacji,-
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V -
W SPOM NIENIE

Władysława z Mielcarków 
Leczykiewiczowa „Dziunia”
Moja mama była piękną kobie

tą. Jej oczy przypominały 
wielkie włoskie orzechy, 

śmiejące się usta miały za
wsze kolor polnych ma

ków, a włosy z czasem 

nabrały niesamowitej 
barwy wrzosu. Niena

gannie ubrana, ele
gancka. Zawsze roz

taczała wokół siebie 

zapach francuskich 

perfum. Do małej 

czarnej nosiła sznu
ry długich pereł, do 

futra obowiązkowo 
wkładała kapelusz, 
należała do tych ko

biet, które do kostiu
mów wkładały rękawicz

ki, a na bale chodziły 

w pięknych, długich suk

niach. O takich ludziach mó
wiło się, że mają klasę.

Pięknie śpiewała i grała na fortepianie.

Lubiła operę i klasyków rosyjskich. Układała pasjanse i jak nikt in
ny potrafiła wróżyć z kart.

W czasie wojny była łączniczką Armii Krajowej. Cudem uniknę
ła śmierci, odważnie uciekła oknem kuchennym podczas „kotła” zro

bionego przez gestapowców w mieszkaniu jej rodziców na Wildzie.

Do końca wojny musiała się ukrywać. Nie lubiła wracać wspom
nieniami do tych mrocznych czasów. Żyła przyszłością, każdy kolej

ny dzień był dla niej narodzinami nowego życia, za każdy kolejny 
dziękowała Bogu.

Myślę, że moja piękna i wesoła mama miała wielu adoratorów. Wy

brała jednak tego jednego jedynego na całe życie - mojego ukocha
nego tatę. Rodzice bardzo się kochali, byli dla siebie czuli i  wyrozu
miali.

Co roku 12 sierpnia obchodzili uroczyście w gronie rodziny i przy
jaciół kolejną rocznicę ślubu. Moja mama marzyła o wielkim przy

jęciu z okazji 25-lecia ślubu, jej marzenia jednak nigdy się nie speł
niły.

Była wspaniałą Mamą. Dobrą, mądrą, wybaczającą, kochającą, 
a przede wszystkim była moim przyjacielem. Kochała ludzi i oni ją 

kochali. Nie znam innego człowieka, który miałby tylu przyjaciół 
i znajomych. Jej dom był dla nich zawsze otwarty. Nigdy nie zosta
wiła nikogo bez pomocy, dla każdego miała dobre słowo.

Moje córki nigdy nie poznały swojej babci, znają ją tylko z foto

grafii i opowiadań. Chciałabym, aby były do niej podobne.

Moja mama do dziś, choć minęło już 21 lat od jej śmierci, pozo
staje we wdzięcznej pamięci ludzi. Da r u
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MARIA KR2YŹAŃSKA
os Zwycięstwa 1 0 H m 7 i

61-646 POZNAŃ 
tel. 8 203 - 337 

kom. 0 603 557 -

Poznań dnia 12.11 2oo3

Memoriał im. gen Marii Wittek 
Toruń

W załączeniu 'rzesyłamy Relację WSK dot.
Mielczarek- Leczykiewicz łPładyaławy ps. Jola, Basia

opracowaną przez męża Kol. Bobifacego Leczykiewicza 
— Prosimy o włączenie do archiwum.
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